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w  Wilnie w Piątek dnia 12 Kivietnia v. s. 1 8 2 9  Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .  i  K r ó l  Apostolski ,  przez naywyższą łaskę swoję
raczył  mni8 mianować nadzwyczaynym Posłem 

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 3 kwietnia. przy tern dostoynem zgromadzeniu,  poczytuję so*
(, Hu.kiego I n w a l id a ) .  . .  . bię *a pierwsrą powinność, złożyć W a m  Nayprze-

Dowódzca tst«y bryg.dy icjtey dywizyi pie- wielebmeysi O y c o w ie , obydwa n a y w y m e  pisma 
szey, jenerał  major, Xiążę Urusuw, nayłaskawiey JN. Pana. Pierwszo % nich wyraża naygłębszy ial ,  
mianowany kawalerem orderu  ś. W łodzim ierza  , akim prze,ęty został Cesarz Jmc,  odebrawszy «mu- 
3cieV klaasy Tegoż orderu  4tey klasay z kokardą,  tną wiadomość o ze jś c iu ,  z tego świata s iawoey 
p«d»ółkownik tiółkii tambowskiego pieszego JSur- pamięci Jego Świątobliwości Leona X I I .  Drugie  
W  i nia'or Sionicki. T e g o ż  orderu i klassy bez mianuje mnie posłem J .  Ces. Apastołskiey Mości  

' r.j,e/«Inik wileiiskiey komendy żandar- i wkłada obowiązek,  ażebym był i łumaczem rady
. . . .  " " t« "  'P”“ b“ » y « « 4' .  , 1 _______  A . / n r u r  O O I P V  K  I A RS  V  n m  r T A S  k" i  P 11 W  I n k  W o a n o n  n L  n  I .  ^ ^ : _____

 _
Jakoivletv ja>y '  R u tkow ski i Z o ło ta rew  3ct. K ró l  apostolski ceni wyżey ty tu ł  ukochanego sy-

  N a y j a ś n i e y s i  C e s a r z  J e g o m o ś ć  i C k s a r z o w  a  na i statecznego opiekuna naszego świętego K o-
J e y m o ś ć ,  przy ją wszy łaskawie ,  ofiarowane S o b i e  ścioła Katolickiego, niżeli wszystkie inne t y t u ły ,  
exemplarze  romansu morslno-saty ryc/nego,  Iw a n  k tóre z łaski naywyższego, odziedziczył po aław- 
W v ir g in  n a p i s a n e g o  przez T.  W .  Bułharyna,  nay- nych przodkach swoich. Z tego powodu korzy- 
m i ł .iai*iivipv udarować łączyli autora brylantowiini  sta z okoliczności i chce przez nadzwyczayne po- 
pderścieniami. seJstwo, okazać publicznie i uroczyście , pobolnn
^ 1 __ Przybyl i  do stolicy tuteyszey: d. 26 mar-  swoje przywiązanie do Kościoła katolickiego i
ca, jenurnłowie majorowie odst .wni  C h m p o w icki świętey Stolicy apostohkiey.  Przekonacie się t  
i C zert kaw, d. 27 Gub r  im lor cywilny mobi lewski  aktu natchnionego przez t e ł  uczucia ,  ł e  N. Ce- 
M u ra w jew .  Wyjechal i  ztąd: d. 38 marca do Mo- sarz Jm ć  a u s t ry a ck i , zostawiając wam wolność 
skwy,  l .c /ący się po Armii  j -n e . a ł  major B o to -  wyboru,  przyrzeka opiekę swoję całemu C oncla- 
howski, 29 do Archanielska,  tameczny, wołogodz- ve i oświadcza, i i  gotów jest zawsze nieść K o ­
ki  »i olouiecki jenerał  guberm-tor w ice-admi rał  ściołowi w każdym czasie pomoc,  jaka się nale- 
Minicki-, d. 3o, tn skiewski  W o jen n y  jenerał  gu- źy od syna nayukochańszey matce. Tętni  ozy- 
I iernstor , Jenerał  Kewale ryi  Xiążę G olicyn is ty :  winny uczuciami, ź j e t y  naydnstoynieyszy Cesarz, 
do Mohilewa:«praw uj.jcy obowiązki naczelnika Gló- ażeby ten tylko Kardynał  wyniesiony był  na wznio- 
wnego sztabu iszey armii Jene ra ł  porucznik Kajsa~  stą godność Naywyższego Pas ters twa, którego wy-  
r o w  do miasteczka K ow ar n y  naczelnik i6tey dywi -  borem przy pomocy Boga ,  ma właśnie zająć się 
zyi pieszey Jenera ł  major IJ 'ieljam inow  3ci. dostoyne i światłe wasze zgromadzenie,  ten tylko

__ p r zez postanowienie Komitetu  PP. Mini- k tóry tego wyraźnie jest godnym. Wiadomo wam 
steów N a y w y ż e y  potwierdzone d. 26 marca dostateesnie dostoyni Xiążęta katolickiego Kościo- 
r .  t. dozwolono i na czas przyszły, na zboże wy- ł.i, jakiemi cnotami jaśnieć powinien następca S. 
syłane z portu S. Petersburskiego za granicę,  nie Piot ra.  Cesarz, a z nim cały świat katolicki,  ocze- 
wymagać żadnych świadectw.  (G. U .). kuje od was, dosloyni oycowie , takiego P ap ieża ,

któregohy mądrość i umiarkowanie w używaniu
P a ń s t w o  P a e i k z k i e . s łużącej  mu podwóyney władzy, tak poslępowa-

D o s t r z e m c z  au strya ck i z d. 7 kivietnia pod ły,  i /by  to było naykorzystniey równie dla dobra  
napisem: Z Wiednia  d. 6 kwietnia,  zawiera co na- i pokoju całego Kościoła,  jak dla pomyślności ca- 
stei uje: Przybyły  dzisiay W południe 7, Rzymu ja- łey  Europy. Pomiędzy wamosłemi ce lami ,  jakie 
ko goniec, c. k. Sekretarz poselstwa Ohms, przy-  n iepowinny niknąć  przed wzrokiem nowego P a -  
wiózł wiadomość, £e w dniu 5t  marca z południa,  pielą,  z powodu swey wzniosłości 1 rozległości 1 tea  
Kard yna ł  Franciszek X a w e ry  Castiglioni , (uro- jest zapewne nienaym :
dzony d. 20 list 
głosami na Papi 
JKi. rd ns łem Sf1
Świątobliwość,  KardynTła Albani.  “ stkie owe korzyści które nazwać mogę spuścizną

*_________________________ p 0 ś. p. Leonie X I I .  Rozumiecie dokładnie,  świa-
(« G azety Wiedeńskiej-.). tl i  Oycowie,  iż mówię oTych korzyściach,  k tóremi

Dziennik rzymski  z d.iśi zawiera obszerne O D i -  przez wyt rwałe  staranie Leona X I I , cieszy się 
sanie w d g t. m. wjazdu uroczystego Hrabiego Liit- z naywiększą radością Kościół  katolicki,  albowiem 
zow nadzwyrzaynego Posła J. G. Mci przy Sto- przez rozszerzenie jego nauki  i karności ,  blask, 
l i c y ’s .  do Conclave ,  aby tamże zebranemu Kol- i wyznanie tego Kościoła upowszechniają się cu-  
legium Kardyn ałów  podał list swojego Monar-  downie, w kilku naysławnieyszych krajach. W i n i e n  
chy,  wynurzający żal po zgonie Oyca S . ,  i  oraz to jest mąd rośc i ,  poważnym usiłowaniom 1 p r a w -  
nowy lidt wierzytelny,  na inocy którego,  jako nad- dziwie oycowskiemu Leona X I I  s taraniu o swoich, 
awyczayny Poseł uw ier zy te ln iony jest przy wspora dzieciach. Wszakze widzimy w naszych czasach, 
nioiićm Kol legium.  iż nawet  odległych państw M onarchow ie ,  będący

Oto jest m o w a ,  k tórą  tenże Poseł  miał w prawdziwy rai Oycami swych ludów,  usiłują dobro- 
jczyku łacińskii 1 na posłuchaniu w Conclave: t l iwie wypełnić słuszne ich  życzenia. Leon X I I

„K iedy  Naydostoynieyfzy Cesarz Aust ryacki  uiedawuo do innego życia powołany, wysoitą mą-



drośc ią  s w o j ą ,  nie  ty l ko  zyska ł  szacunek i zado­
wolen ie  e ur opeys k ic h  M o n a r c h ó w ,  ale także ich  
mi łość  i p rzywiązanie ,  przez odznaczającą go w i e r ­
ność i p rawoś ć .  G o d n e m u  przeto n a s t ę p c y ,  w y ­
pada  w s tę pow ać  w jego ś l a d y ,  ażeby tak wie lk ie  
dzieło uzupełn ić i żu lo syć  uczynić  życzeniom i 
zamiarom M o n a r c h ó w ,  k t ó r y c h  sprawiedl iwośc i ,  
zami łowa nia  pokoju , tudzież życzliwości  dla wszy­
s t k i c h  podleg łych  b e r łu  ich l udów ' , tak sz lache­
tne  istnieją pomnik i .  Jego Prze wielebność K a r d y ­
n a ł  Albani  , k tó ry  oprócz  mnie  jest m ia now any  
t ł um aczem w  świętem Kol  legi u m uczuc  Jego  Les.  
A pos to lsk iey  Mości ,  zawiadomi  was N a y p rz e w ić -  
lebnieys i  o uczuciach i życzeniach  Naydostoy niey- 
szego Cesarza i K r ó l a  A po s to lsk ieg o ,  względem 
w ie lk ie y  i ważney  s p r a w y ,  k tóra  się odbywa.  Mn ie  
polecone  było złożyć n inieysze oświadczen ie ,  jak 
to widać  z pisma Cesarskiego , da towanego dnia 
26 lutego.  Nayjaśuieyszemu Ce sa rz ow i ,  ufające- 
m n  yy wzniosłe cnoty  i p raw dziw* ie chrześc i jań­
skiego d u c h a ,  k tó rym  to dostoyne Zgroma dzen ie  
odznacza się w tak wysok im s t o p n i u ,  naymi lszy  i 
nayradośnieyszy  będzie tak i  w y b ó r  , k tó ry  zalecać 
będą  powyż ey  wspomnione  przymioty' .  Jego C e ­
sarska  Mość spodziewa s i ę ,  iz dostoyne  zg roma­
dzenie , p r z y  pomocy świętego D u c h a  , obdarzy  
świa t  katol ick i ,  w idocznyrnNamies tn ikiem,  godnym 
zastępowania naszego Boskiego Zbawic ie la ,  W y ­
raz iwszy  słuszne i pobożne uczucia mojego Nay-  
jaśnieyszego M o n a r c h y  , pozostaje mi jeszcze, o -
s toyni  O y c o w i e , polecić się waszey życzl iwości  i 
względom,  Zaręczam oraz , iż p rzy jemno  mi b ę ­
dzie p r zy  każdey sposobności ,  zł* żyć nayszćzer-  
sze dowody mojego szacunku i s ta łey zawsze p rz y ­
chylności ,  t ak  dla całego świętego K ol leg i j um ,  jako- 
też  dla każdego jego cz łonka  w szczególności.

(ż G azety  Lw ow skiey).
W  d . i t  m a f c a K r ó le w s k o -n id e i  l andzkiPo se ł  p r zy  

S to l icy S. H r a b i a  de Celles,  podał  Ko l le g iu m  S. 
p r z y  zw yc zayny ch  obrzędach ,  list wyraża jący  zal 
ze s t ra tv  Oyca  S . ,  i l ist w ie r zy te ln y .  W  d. 2 
m a r c a  K r ó l  J m ć  B a w a r s k i  w pa ła cu  swojego P o ­
sła B arona  Ma lzen  , p r z y y m o w a ł  ciało d y p lo m a ­
ty c z n e ,  P r a ł a t ó w ,  szlachtę rzym sk ą  i wiele in ­
n y c h  z nam ie n i ty ch  osób. W z gl ęde m  m niema ne­
go bu n tu  w R zy m ie  zawiera  dziennik  rzymski  u- 
w agę  następującą : „ P e w i e n  f r ancuzki  dziennik u- 
mieści ł  wiadomość ,  iź rozeszła się w Paryżu p o ­
głoska,  ze lud z b u n t o w a ł  się w Rzymie .  M o ż e ­
my  z a pew ni ć  każ d e g o ,  że R z y m  nie by ł  n ig dy  
spokoynieyszym , jak w ty ch  d n i a c h ,  w  k t ó r y c h  
każdy  w i e r n y  pod dany z uległością pe łną  usza­
no w ani a  oczekuje od Kol leg ium S. na Conclave 
zgromadzonego,  w y b o r u  nowego władze,y i g ło w y  
Kośc io ła .”

K r ó l e s t w o  O b o j e y  S y c y l i i .
(z G azety  Lwowskiey).

J e y  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  X i e z n a R o s -  
s y Ys k a  H e l e n a  udała się znow u n iedawno w to­
w a r z y s tw ie  P .  R i b e a u p i e r r e  do Pompei,  gdzie w  
obecności  J e y  C e s a k s k i e y  W y s o k o ś c i  Mości  o d k o ­
p y w a n o  starożytności .

Jego W y s o k o ś ć  panujący  X iąz§  Reuss-Le-  
b en s t e in -G era ,  pożegnał  się w d. i ó  mai  ca z K r ó ­
le m  i K ró lo w ą ,  X ię c ie m  K a l a b r y i ,  X ię c ie m  i X i ę -  
żną  Sa le rno,  a dnia następującego wsiad ł  na s t a ­
t e k  p a r o w y  „ I I R e a l  F e r d i n a n d o ”  i  p o pł yną ł  do 
Messyny .   _ __

F  R A N C Y A.
P a r y  i  dn ia  1 kw ietn ia .

( z  G a z e ty  W ar» zaw » k iey . )
W i e l k a  X ię żna  Bodeńska  wdoWa odw iedz i ła  

w c z o r a  M o n a r c h ę  naszego z córką  swoją X ię żn i -  
czką L u d w ik ą , i w-tow arz ys tw ie  Posła panujące­
go teraz W i e l k i e g o  Xiążęc ia  Badeńskiego.

  D n ia  4 —

Dnia  1 b. m. da ł  K ró l  J m ć  p r y w a t n e  p os łu ­
ch ani e  J e n e r a ł o w i  H ig o n n e t , k tóry  w ró c i ł  z More l .

O k r ę t  l in i j ow y Le Conquer a n t , na k t ó r y m  
znaydu je  się A d m i r a ł  de I i i g n y , zawiną ł  dnia 25

z. m. do Tulonu. W y p ł y n ą ł  doia g m arca  z N a -  
w a ry  nu. But rysza  G azeta  Codzienna  zapewnia ,  
iż M o n a rc h a  zaszczyci ł  rzeczonego A d m ir a ła  d o ­
s t o jn ośc i ą  H ra bi ow sk a .

W  i ad orno , iż Koś c io ł  Inw alidóYr w P a r y iu  
przyozdobiony  by ł  c h o r ą g w i a m i  wszys tk ich  naro­
dów,  zdobytemi  od r iaydawnieyszych czasów przez 
F r a n c u z ó w ,  a szczególniey z pami ę tnyc h  wojen 
ostatniego C z a s u ,  aż do p o w ro tu  B urbonów .  G d y  
sprzymie rzen i  wkracza l i  do P a r y ż a  , G u b e rn a to r  
d om u  I n w a l i d ó w ,  Marsza łek  S e rru r ie r , kazał  sp a ­
l ić ow e  t rofea , a część ich zatopiono w S ekw a ­
nie. Te ra z  k i l k u  śmia ł ych  Fr an cu zó w  przedsię­
wzię ła  szukać  ty c h  pamią tek  w  wodzie  , i p r zed ­
sięwzięcie ich  pomyśln y  skut ek  uwieńczył .  G d y  
przeds ta wiono  K r ó l o w i  J m c i  w y do by te  z wody 
t rofea,  M o n a r c h a  ozdobi ł  K rz y ż e m  Legi i  honoro- 
w e y  wszys tk ich,  k tórzy  się do tego przyłożyl i .

A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  5o m arca.

(* G a z e t y  W a r s r a w ł k i e y ) .
Onegday  mia ł  Lo rd  Lldon, (po raz p ie rw sz y  

od złożenia urzędu  K a n c l e r / s )  posłuchanie  11 K r ó ­
la J m c i  w W in d so r  p rzez  4 godziny,  11a k torem 
poda ł  Monarsze 60 p e ty c y y  p izec iw  Ka to l ikom.  
.Nazajutrz miał  L o r d  M ansfield  pos łuchanie  w t y m ­
że samym celu.  Za parę dni  uda  się 1 X i ą / ę  
N ew ca stle  do W in d so r , aby  swoim sposobem ob­
jaśnić K ró la ,  o i le now y bil  jest p r zec iw ny  jego 
przysiędze.

X ią ż ę  W ellin g to n  mia ł  dziś rano  długą  n a ­
r a d ę  z F a n e m  Peel, poczem udał  się do l> iridsor 
na posłuchanie  u Kró la  Jmci .

H r a b i a  Bulów), Foseł  P r u s k i ,  mia ł  dziś d w u ­
godz in ną  na ra dę  z H r a b i ą  A b erd een  w wydzia le  
sp r a w  zagranicznych .  H r a b i a  A b erd een  Otrzymał 
dziś l isty od Patia S tra tfo rd  C ann ing , p r z y w i e ­
zione przez  gońca.

Gazeta ^Aberdeen-C hronicle  przytacza na do­
wód wzros tu  oświa ty,  iż cech k ra w ie ck i  w A ber*  
deen  obra ł  n ie dawn o pew nego  Ka to l ika  K u r a t o ­
r e m  swoim,  co się od rok u  168B nie zdarzyło.

— D n ia  5 / —
Xiążę  K um berland  r o z m a w ia ł  dziś długo z 

K rólem  J m c ią  w  W in d so r ,
Xią żę  E s te rh a zy , Foseł  A u s t ry a c k i  i X i ą J ę  

Poligńac, Pose ł  F ra n c u z k i ,  miel i  dziś naradę  z 
H r a b i ą  A berdeen .

F e ty c y a  pro tes tan tów I r la ndz k ic h  podana P a r ­
la m ent owi  przez Xi.ążęcia K um berland , zaymnje  
1,800 a rkuszy  pa rg am in u ,  k tó re  gdyby były jedne 
przy  dr u g ic h  k ładzione,  rozc iąga łyby  się (podług  
gaze ty  Star)  na i|- mil i  angielskiey.

Nie ma już żaduey w <: 1 pl iwości ,  iż b i l  w zglę­
d em  nadania swobód Kato l ikom  przy ję ty  będzie 
znaczną większością k r e s e k  w  Izbie Wyźszey ,  co 1 
jednak (w e d łu g  powszechnego mniemania)  nastąpi  
dopiero  po świę t ach  W i e l k a n o c n y c h .  T e r a ź n i e j ­
sze niejakie za tamowanie  interessów' h and lo w ych,  
p rzypisu ją  po części poruszeniu,  jakie panuje w  
publ iczności  względem s p r a w y  Ka to l ik ów ,  tak,  iz 
pomi ja jąc wsze lkie  inne względy,  dla h a n d lu  na­
w e t  lep ieyby  było  rzecz  tę jak nayp rę dz ey  U- 
kończyć .

O prócz  B is ku pa  W i n c h e s t e r s k i e g o , k t ó r y  
(jak wiadomo) jest bardzo  s k ru p u la tn y m  P r a ł a t e m  
p r o t e s t a n c k i m .  B isk up i  Ches te rsk i ,  N o r w ic h s k i ,  
L andaf fs k i  i Roc hes te rsk i ,  oświadczyl i  się t akże  za 
n adani em  swobód Ka to l ikom .

P a r l a m e n t .

I z b a  N iźsZa. Posiedzenie dnia So b.  tn. t r w a ­
ło  b l i sko do godziny  4 tey po północy.  P r z e c z y ­
tano na nietn po raz  t rzec i bil  względem nadania 
swobód K a to l ik o m ,  i przyjęto go większością 320 
k r e s e k  p rzec i w  i 42 . Podobnież  przeszedł  bil s ta ­
no wi ący  o kw a l i f ik acy i  do w y b o r ó w  w I r la n d y i .  
N a j w i ę k s z a  radość  pa no wał a  w Izbie j  mnóztwo 
osób cisnęło się do Fan a  P e e l , aby m u  p o w i n ­
szować,  iż bi l  iego u t r z y m a ł  się. O b a d w a  b ile  i* 
dą  te raz do I z b y  Wyższey .



— D n ia  1 k w ie tn ia  —
Z po w o d a  przyjęc ia w Izbie Niższey bilu,  ty* 

Cząceg się Kato l ik ów,  gazeta T im es  tak pisze: 
j ,Jest^to zw yc ięz tw em,  k tórego  dobroczynne  s k u t ­
ki czuć będą naypóźnieysze n aw e t  pokolenia:  bo 
I r l a n d y i  nadaje spokoyność i szczęśliwość, a YViel- 
k iey  B r y t a n i i  godność i si lę.  T e r a z  wreszcie za­
częło się p r a w d z iw e  zjednoczenie t r z e c h  narodów,  
k tó re  do tą d  i stniało ty l ko  z nazwiska:  jakaż b o ­
wiem zgodność mogła  zachodzić między s t ro na ­
mi  przec iw nemi ?  T e r a z  zrzucono więzy ,  i z to-  
bopólną  ufnością,  ze wzajemną życz liwośc ią  może 
I r l a n d c z y k  spoglądać na Anglika .  T r u d n o  przy" 
puścić,  aby Izba  Wyżs za  po t rzebowała  więcey  na 
10 lub 12 dn i  do przyjęc ia  tegoż samego bilu , i 
świę ta  W ie lkanocne w ys ta w ią  w idok  godny swię 
tego swego ustanowienia ,  k iedy  ci,  którzy,  ' ve US 
p i ęk n eg o  wyrażenia  Pana M u r r a y ,  n a d zie ję  sw °~ 
j e  p u k iu d o ja  w je d n y m ie  O d k u p ic ie lu , p ie r ws  y 
raz  wi ta ć  się nawzajem będą,  jako row m e  swobo­
dni  ludzie i jako współ -Chrześc ijanie.  ^

Gazeta Globe tak pisze o tozpocząc ię ,
jącey w o y m e  między Bossy ą  a i u r c y ą .  „

. • i r, ,rpszłev k a m p a n i i  u-ktore przy końcu pszesziey t
du Si t  w o j e n n y c h  obu stron,  

■’ l i03sy-
' ut raci l i  W a r n y  w  zimie,  ale
się

s p r a w y  , k tó re  przy
czyni l i śmy , ze w z g l ę J -  . . - , .
s tw ie rd z i ły  ogłoszone następnie^ wypa 
. n i e  . i .  “ ' — „ i  « . 1 , Q U  l y
zarazem ut rzyma

s t a l i Panami  całey przestrzeni ,
Wżacll swoich,  i zos

k tó ra  zaiae zdawało  s-ę im rzeczą  użyteczną.
zimie na we t  z d o b y l i  dwie  twierdze,  a przeto posta­
wi l i  się w m o ż n o ś c i  rozpoczęcia znowu k a m p a n i i  ze 
wsze lk iemi  ko rz yś c ia m i ,  jakie im nas tręcza  d o ­
świadczenie  i pozycya.  W id o c z n ą  jest rzeczą,  ze 
przesadzano  nam wyobrażenie  o sile l u r e c k i e y ,  
k tór e  s ę rozszerzyło by to z przyczyny upo rnego
b r o n i e n i a / r a r « / i p o z n i e s i o n e m o b b ; ź e m u S r W j z .

I z b a  W y ż s z a .  Na wczorayszem posiedzeniu 
wniesiono  o b a d « a  bile p rzy ję te  w z te lższey 
wg iędem K a t o l i k ó w ,  i p ie rwszy  raz  je p rz eczy­
tano. Xląż e  W e llin g to n  oświadczył ,  iż «■ 2 b. m. 
ządsć  bęJ^ie przeczytania  d r u g i  raz  jednego z t y c h  
bilo w , co jeżeli n a s tą p i ,  w n ie s ie ,  aby ta k ie  d r u ­
gi bi l  został  dnia 5 b. m. drugi  raz  przeczytanym.

H  i  s  z r  a s  i a ;
M a d r y t  d n ia  1 6  m a rc a .

(* G a i e t y  W a c s i a w ik io j r ) .
W  tey ch w i l i  zw raca  tu naypo wszechn iey

pu bl iczn ą  uwagę pogłoska:  iż I n f a n t  D o n  F r a n -  
cesko d a  P a u la ,  mli  się z woyskiem do M e x y k u ,  
w  celu zdobycia ua p o w ró t  t ey  p ro w in cy i ,  znay-  
dnjącey się w stanie wielkiego zamieszania.  M ó ­
w ią  przy tern, iż wszelkie t rudnośc i ,  jakie sprzę­
ci wia ty  się wyko na ni u  tego p lanu,  zostały zała-

" s p od zi ew any  tu  jest co ch w i l a  Pose ł  nasz w 
L izb o n ie  Pa n  C a m p u za n o . Sekr e t a r z  posels twa  
S ie r r a ,  sp r a w o w a ć  będzie tymczasem ten  urząd  
aż do pr zyb yc ia  P .  J u r t a ,  mianowanego n ie da ­
w no  Postem.  P.  C a m p u za n o , me  mógł  się p o r o ­
zumieć ,  ani z D on M ig u e ê ,n > ,anl a. leS° matk ą .  
P a n  s iu r ta  ba w ią cy  w W ie d n iu  , tniai  o t r zy m ać  
rozkaz,  ażeby  przyśpieszył  swóy wyjazd do L iz b o ­
n y .  D y p lom a tyk  ten ma wiele  znaczyć u  K r ó -  
l o w e y  wdo wy.

N i e m c y -  
O d brzeg ó w  M e n u  y  kw ie tn ia . _

P o d ł u g  l is tów z W iedn ia , da towanych  dnia 
4 k w ie tn ia ,  odeb rano  tam dnia 5 tegoż miesiąca 
wiadomość  z L o n d y n u ,  iż g ranice G recy r  mają 
hy dź  rozszerzone z jedney s t r ony  do zatoki  r  OiO, 
a z d r u g ie y  s t rony  da l ini i  A r t y .  Pos łowie an­
g ie lski  i f r a u c u z k i , udadzą  się przeto n iezwłocz­
nie do S ta m b u łu , czyniąc  zadosyć w ezw an iu  P o r ­
ty,  a razem dla prze łożenia rezu l ta tu  u k ł adó w  i  
sk łon ien ia  P o r t y  do jego przy jęc ia ,  (z G az. W a r .) ,

A  U 9 T R Y A.
W ie d e ń  d n ia  2  kw ie tn ia .

( i  Gaiety Warsiawskiey).
Stosownie  do własnoręcznego  p isma Cesarza

J m c i  do Prezesa B a d y  n a d w o r n e y  wo jenne y  X i ą -
żęcia H o h e n zo lle rn , tudzież do Prezesa S p r a w i e ,  
d l iwośc i  Ba ron a  T e c h t ig , dostoyny syn  J .  C. 
Mości ,  A r c y - X i ą ż e  Nas tępca t ron u  F e r d y n a n d  m a  
mieć  udz ia ł  we  wszys tk ich  s p r a w a c h  , t yczących  
si§ obu  pow yższych  M i n is te r s tw  i mocen jest p o d ­
p isy wać  je w imieniu Cesarza.

T  u  r  c  Y A.
S ta m b u ł d n ia  i o m a rc a .

( i  Gazety Warsiawskiey).
Ścisła b lokada  Kossyau,  k jór zy  także i K a n -  

d y ą  ogłosili za będącą  w stanie zamknięc ia , tu­
dzież za t rzymanie  się k a r a w a n y  ze S m y r n y ,  k t ó ­
r a  dopioro  dnia 2o b. m. tu stanie:  s p ra w i ł y ,  iż 
w  cz te rech  dnia ch  da ł  się tu uczuć tak i  niedosta­
tek  ch leba  , iż p rzed  sk lepami  p ieka rzów , do k t ó ­
r y c h  lud p ro s ty  się t ł o c z y ł ,  zaszły małe  zdrożno- 
ś c i ; lecz przedsięwzięte  przez Sul tana  zaradcze 
ś rodki  przeszkodziły  dalszemu poruszeniu.  Od tego 
czasu p r z y b y ł y  tu nie małe  t r ans po r t a  z p r o w in -  
c y y  A z y a t y c k i c h ,  l eżących  nad morzem Czarnem,  
przez  co uiespokoyność o b r a k  żywnośc i  co ko lw ie k  
się zmnieyszyła.  Z powo du  te raźn ieyszych  czasów, 
Suł tan  zakazał  M uzu łm ano m  nosić kosz towne  szale, 
muś l iny  i f u t r a .  W  w y d a n y m  w  ty m  celu f i r -  
manie  mówi  Su ł ta n  : „iż oyczyzna jest w n iebez­
p ieczeńs twie ,  a zatem przystoi  każdemu wy zna w cy  
Tći . —< > n bez ró żn ic y  s t a n ó w ,  nosić znak w a lk i  

l i s twa . '  Od tev c hw i l i  w s z v k o v  nnsx!
I ś lamizmu bez
i obrony  państwa.  ' Od tey c hw i l i  wszyscy  noszą 
czerwone  czapeczki  {Fes). Codziennie nap ły w a ją  
tu  woyska  z Azyi  , i przez S y l is tr ią  i G allipolis  
dążą do S zu m li. M ó w i ą  po w sz ec h n ie ,  iż W a r n a  
jest g łó w n y m  p u n k te m  dążeń T u r e c k i c h ,  i ma bydz' 
od lądu i morza  napadnię ta .  F l o t ta  , k tóra  w osta­
t n ic h  dn iach wyszła z a rsena łu  na kana ł  , należeć 
ma do wspólnego w  tym celu działania.

W s t r z y m a n i e  e s k a d r y  E g ip s k ie y  przez  o k r ę ­
t y  R o ss y y sk ie ,  musiało zmienić  p lan  V i c e - K r ó l a  
wy s ła n i a ,we dł ug  życzeń Suł tana ,przezó’aća//ij,3o,ooo 
ludzi podosobis iem do w ód z tw em  lb ra h irn a  Baszy.

W  osta tn ich  czasach za trudnia ło  szczególoiey 
tuteyszą publiczność,  pow szechne  przyjęc ie  u b i o r u  
woyskowego przez M u z u łm a ń sk ic h  mi eszkańców 
s tol icy.  P o  wie lk i ey  radzie odby tey  dnia 5 marca  
W pa łacu  P o r t y  , odczytano zaraz następującego 
dni a  H a t t i s z e r y f  Suł tana ,  a zaś nas tępnego  p iątku ,  
f i r m a n y  we w s z y s tk ic h  mecze tach  i sądach.  F i r -  
m any  te przepisują  wszys tk im muzułmanom,  ażeby  
zamiast  do t yc hczasow ych  zawojów i szalów , no­
sili na g łowie czerwone  czapeczki ,  jak to n ie dawno 
zaprowadzono w  woysku.  Mają  także zan iechać  ko­
sz to wnych  fu t e r  i szerokich  sukni,  a włożyć  u b ió r  
w oy sko wy.  Nadewszystko w in n i  un ik ać  wsze lk ie ­
go rodzaju zby tk u  w u b io rach  i zachować  jak nay-  
większą  prostotę.

Trudoo śc iom ,  jakie zachodzą w zaopat rzen iu  
stol icy żywnością,  z powodu b lokady  D a rd a n e l l ó w  
przez  f lot tę  Rossyyską ,  s tara się P or ta  zaradzić,  
sprowadza jąc  zboże będące  w S m y i n ie  i i n n y c h  
por tach ,  n a  wielb łądach ,  do morza  M a r m o r a .  K i l ­
ka T u r e c k i c h  s ta tk ów  p rz y b y ły c h  tu z morza  Car -  
nego , dos ta rczyło n iemałego  zapasu zboża z b r z e ­
g ó w  A z y a ty c k ic h .  Po mi mo  t o ,  i lość i g a tu n e k  
wyp ie kanego  c h l e b a ,  nie odp owiada  należyc ie  p o ­
trzebom  uboższey k l a s s y , a n aw e t  nadeyśc ie  R a -  
mazanu , w  k t ó r y m  daw n ie y  rząd  z w y k ł  b y ł  p o ­
dwajać  s taranie o dos ta rczenie  ż y w n o ś c i ,  t ą  razą  
n ie  miało pożądanego skutku .  W s z a k ż e  mają  n a ­
dzieję i iż z nastaniem pogodnieyszey p o r y  , u ł a ­
tw io ne  będą  ś rodki  dowozu żywnośc i  l ądem.

P r z y b y ł y  tu dn ia  i  g r u d n i a  r .  z. ze S m y r n y ,  
K o n s u l  Z ied noczony ch  S ta nów północney  A m e r y ­
k i  Pa.i O f f l e y , w  celu uk ładan ia  się o zawarc ie  
t r a k t a t u  ha nd lo w ego  między P o r l ą  a Zjednoczone-  
m i  S tanami  , w y j e c h a ł  na p o w r ó t  do S m y r n y , nie 
osiągnąwszy s k u tk u  swego poselstwa.  Dzisieysze 
bo w ie m  okolicznośc i zwraca ją  u w a g ę  P o r t y  na  i n ­
ne  przedmioty.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
( i  G aie ty  Lwowskiey.)

W  skutek kłótni zaszłey między osadami Or
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krętów wojennych francuskich i północno* sm ery-
ksńskich,  w którey na wyspie  Miuorce chorąży  
okrętowy francuzki przez maytkńw północno-a-  
merykańskich został zabity , komendant okrętu 
francuskiego wyzwał  na pojedynek dowódzcę o- 
krętu północno-amery kańskiego. Dowódzca półno­
cno amerykańskiego okrętu uieprzyjął wyzwania,  
ponieważ sprawę tę nie uważa za osobistą,  lecz 
za narodową. Oba dwa okręty zawinęły  teraz 
do Tulonu , gdzie marynarze północno - amery­
kańscy , może , aby się zasłonić przed rozjątrze­
niem fi aocuzk. ich, nie mogą wysiadać na ląd. K a ­
pitan północoo-amerykańskiego okrętu pojechał  
do Paryża. Kłótnia ta poszła ztąd , że podc/as  
uczt, które sobie korpusy of icerów okrętów w o ­
jennych różnych narodów w Mahoń stojących, na­
wzajem dawały i m ajtko w ie  pólnocno-atnerykari-  
scy piani , obrazili francuzkich , którzy chociaż  
tnniey liczni, tamtych pokonali.  Chcąc się pom­
ścić , m ajtko w ie  północno-amery kańsry wysiedl i  
w wie lkiey liczbie na ląd, napadli na francuzkich  
i skrzy w dzili ich. Chorąży Mesnard wysłany przez 
francuzkiego kapitana okrętu dla załatwienia k ł ó ­
tni,  został przez nich zabi ty,  i ciało jego zeszpe­
cone. Kapitan północno-amerykańskiego okrętu  
chc ia ł  natychmiast winnych wysłać  na korwecie  
do ojczyz ny,  lecz niedopuścili  tego francuzi, po­
groz iwszy okrętowi północno-amery kaliskiemu , 
że go zatopią, i tak winni wydani zostali władzom 
hiszpańskim w Mahoń dla przedsięwzięcia śledz­
twa l onych ukarania.

— Właśc ic ie lom hamerni w-Szwecyi ,  nie szlach­
cie,  przyznano prawo reprezentacyi na Seymie przez 
pięciu członków z ich grone wybranych,  którzy b ę ­
dą mieli  mieysce i głos w stanie mieskiru. Izba 
rycerska uch wali ła 190 głosami przeciw k«> i 55 pu­
bliczne posiedzenie podczas narad szlachty.

—  W  Kolonii  sporządził jeden benduarz teką 
beczkę,  ji-kiey nigdy jeszcze nie widziano, od czasu 
jak trwa rzemiosło bendnarskie.  Beczka ta zawiera 
prawie  4 o wiader;  ma tylko jeden kurek ;  mimo  
to przecież może mieścić w sobie 120 gatunków  
wina. W  śrubie kurka tego osadzony jest index,  
skazujący gvtunek wina,  które ma być wytoczone.  
•Po zdjęciu zewnętrznego korpusu beczki widzieć  
można wewnątrz  wino między okrągłemi i  owal-  
nenii u f l u n i  szklannóini , nakształt komórek w u ­
ju pszczelnym. Wynalazca  nie czyni tajemnicy z 
misierney roboty s w ojey ,  owszem rozkłada przed 
znawcami całą beczkę ,  wszystko pokazując prócz 
kurka ; a jednak naznacza cały rok czasu , żeby 
kpi podobną beczkę z r o b i ł ,  i ' t wierdzi ,  że żaden 
bendnarz tego nie dokaże. Chciano ma sowicie za­
płacić za tę beczkę; handlarz winny Wi nter  dawał  
za nię 2,000 zł. ren. w monecie konw. ,  lecz Mer-  
kauer (tak nazywa się bendnarz), postanowił  niko­
mu jey nie zbywać póni żyje;  po śmierci otrzyma 
tę beczkę w darze miasto Frankfurt na pamiątkę,  
że  się tam tak doskonale wy uc zył  bendnarstwa.

— N iech  g in ą  w ielkie ka p e lu sze  ! Taki jest t y ­
tuł  p is em ka ,  które w Paryżu już trzy razy było  
drukowane,  a za każdą razą po 4 ,000 exemplarzy.  
Naygruntowniey  w  oićm udowodniono , iż każdy 
wie lki  kapelusz szpeci  twarz  kobiety.  To wszyst­
ko , co tylko n iewłaściwego i niedogodnego w tey  
modzie uważano , jest wyłożone  naydowcipniey.  
■Zi tein wszystkiein nie byłby  tnoże nastąpił pożą­
dany skutek* gd yby  wydawca , Pan Vineu ve ,  nie 
b y ł  przyszedł na ten szczęśl iwy p o m y s ł ,  iż każdy  
exemplars  ozdobił  portretami sześciu naysław-  
nieyszych piękności  paryskich-,  z k tór ych każda  
wyobrażona w dwóch wizerunkach , raz w w ie l ­
kim , drugi raz w małym kapeluszu. Ta sprzecz­
ność nadspodziewanie skutkowała;  w jednym dniu 
-znikaęło l,2©o wie lk ich  kapeluszy , a w  tey  c hw i l i

może ich już żadna Paryżanka nie nosi. Śpiewaczka
Pani Mdlibrau naypierwsza się pokazała na teatrze 
w małym różowym kapelus7u z trzema białetui  
pa wierni piórami. Odtąd w na y pierwszych towa­
rzystwach nośną kapelusze d la  M a lib ra n .  Paw ie  
piór a ,  bardzo poszukiwane,  przyszły do lak wy -  
sokiey ceny , że la jednę sztukę płacą teraz po 2 
luidory.

—  Nieprzyjaciele Pana Arnault,  Członka A k a ­
demii ,  rozgłaszają, źe uczony ten u łożył  petycją  
do Króla o wstrzymanie we Francyi postępu nie-  
mieckiey  i angiełskiey romantyczności.

—  Jeden z Członków Towarzystwa rolniczego  
w T r e v o u x  ogłosił  ciekawe szczegóły o uprawie  
pewnego gatunku żyta, które z powodu nadzwy-  
czay obfi ley płodności zasługuje na całą uwagę  
rolnikow.  Z 600 ziarn roku 1827 zasianych, b j ł -  
by otrzymał 28,000 ziarn, gdyby nie grad i szko­
dy przez ptaki wyrządzone, w rzeczy samey z ’8 
zebrał 10,000 ziarn. Nasienie jest dłuższe od 
zwyczaynego żyta, niemal przeźroczyste i wydają­
ce bardzo białą mąkę;  źdźbła mają 6 stóp w yso ­
kości, grube są jak pióro i pełne kolarisk.

— Pewien dziennik angielski opisuje szczegól­
nie jsze zdąrzenie o lułackiem życiu Lorda B y r o ­
na. M ło d y  ten poeta, namiętny miłośnik prże,oź-  
dżek morskich,  puścił  się był  raz, podczas poby­
tu swojego w W e ne cyi ,  c t ó r o  wiosłową gondolą 
na morze adryatyckie,  ku wyspie Sabioncello.  T o ­
warzyszyło mu kilka osób. Statek opatrzony b y ł  
w zapas żywności  na dni kilka; nie zapomniano o 
winie,  książkach, strzelbach i s ieciach do ł o w i e ­
nia ryb. Podróżni wylądowal i  na małey  skalis­
t e j  wysepce  Grossa, odl eg łe j  0 25 mil odSabion-  
celło. Zieloność murawy,  okrywającey to bezlu­
dne ustronie i źródło wytryskujące zpod won­
n ych krzewów,  skłoni ły  ich  do zatrzymania się 
na chw i lę ,  a nawet do przyrządzenia uczty pod 
cieniem owych krzewów.  Lecz kiedy wszj scy  po 
obiedzie szukają rozrywek i gondolarze po całey  
wysepce  rozeszli »ię, w tem gondola źle p iz ym o-  
cowana, odrywa się i daleko odpływa od brzegu.  
K ie dy  się spostrzeżono, już była o dwie  mile. Go 
począć? Czego się chwycić? N ic  nie pomogło zło­
żenie walaey rady. Nikt  z obecnych nie wpadł  
na środek ratunku od nieuchronnej  śmitrci  z gła-  
du, gdyż z gondolą zniknęły zarazem zapasy ż y ­
wności ,  a wszystkie naokoło wysepki,  by ły  także 
bezludne. Drzewa m  tey wysepce  zaiedwo cal  
jeden grubości miały; trudno więc było i nay-  
łreyszą skleić łódkę.  Samych nawet wioślarzy  
opuściła nadzieja. Lecz  kiedy rozpacz wszystkich,  
umysły  ogarnęła, jednemu z tych gondolarzy, zwa­
nemu Cyklop,  ponieważ był  ślepy aa jedno oko,  
przyszła szczęśliwa myśl .  Dla nabrania świeźey  
wody, którey brakowało w Sabioncello,  przynie­
siono do źródła na wysepce małą beczkę.  Cyklop  
narządziwszy po mistrzowsku ten szczególny sta­
tek, wsiadł w niego i śmiało się puścił  na fale  
morskie,  które go w okamgnieniu uniosły zprzed  
oczu obecnych.  Nazajutrz ten sam gondolarz w e ­
necki  przypłynął do wysepki  Grossa w galarze 
5ciowios łowym,  opatrzonym w l y  wność, i  tym spo­
sobem ocali ł  życie Lorda Byrona. Poeta ho jn ie  
wynagrodził  swego zbawcę,  d a l s z y  mu pieniędzy  
na kupienie no w ey gondoli,  którą od tego w y ­
padku nazwano beczką.

W  i l n o.
JP. Karol  Rappo, Herkules  z w a n y ,  przy  

rzęsistym oświeceniu w  Sali Kaluszowey okazy­
wa ć  będzie dnia i 5 kwietnia nadzwyczajne  sztu­
ki Irokariskie , Hurońskie i Malabarskie,  przy sto-  
sowney muzyce z różnych kompozytorów.

W o l n o  drukować Folicroeysler Chrząstowski.

W  poniedziałek, ja k o  drugi dzień Ś w ią t W ielkanocnych , gaze ta  
K u ryera  Litewskiego nie w yydzie.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JW. Litewskiego fVojennego Gubernatora. 
A ndrzej Sucharski Rzeczywisty Radca Sianu i Kawaler»

w Drukarni Redakcji,



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 44 .
T V iln o  d n ia  12 K w ie tn  a  v. #■ *82$ ro ku .

i .  O d  W i leń s k i eg o  Kommissoryatshiego 
Ko m m issy on ie rs twa ninieyszem ogłasza się, aby 
życzący podjąć się roczncy przewó zh i  rzeczy 
do  woysk,  zos ta jących pod opat rzeniem tego 
Kommissyonier s twa w  różne mieysoa, jawi li  się 
do Kommissyon iers twa z pewue tu i  i dós tatecz- 
nerai podług p r a w  do s k a r b u  ew ik cyam i  i ze 
ś w ia d e c tw a m i  na p r a w o  t a rg o w an ia  się na n a ­
znaczone w  niem na te targ i  t e rminy tego 1829 
ro k u  cz e rw ca  4 , 6, 10 i na  przetarg  17 dnia;  
gdzie i w a r u n k i  b ę d ą  objawione-

Zarządza jący 7m ey Klassy Chreptowicz ,  
g tey  Klassy Uhliozynin.
A k tu a r y u sz  Szyra jew.

i  Niżey podpisany niemogąc od naybl iższe? 
famil i i  W .  Mateusza  Fia łkowskiego o m.eyscu 
jego teraźniey szcgo pobytu  zasięgnąć ui lormacyi ,  
a  mając konieczną po trzebę z on?m  kom u m k o -

■ Ł • ivinnji. ip d l a  iego własnego lntereS- w a m a  się bś towuH,  u m  r,
„ ; nmsi  teeoł  W .  Fia łkowsk iego,  a-  8U w z y w a  1 prosi e g 1-"

by raczył  d adź  o sobie wiadomość do miasta 
W i l n a  pod adressem podpisanego,  mieszkające­
go w domu niegdyś Reyzera  przy Ko ńsk im t a r ­
gu położonym.  W i l n o  d. 9 kw ie tn ia  1809 r.

A d a m  Lind say .
W o l n o  d r u k o w a ć  Po l icmeys tor  Clirząstowski.

1 My niżey podpi sani  mamy h o n o r  za w ia ­
domić  JY V W .  i W W .  W ier zycie l i  z for tuuy JW *  
A l e x a n d r a  Hrabiego Cho dkiewicza  J e n e ra ł a  
W o y s k .  Pol .  w długu ad  bona  r epe r ib iha  
odes łanym , satysfukcyi poszukujących , i z gdy 
w  sk u tek  koniplanacyi  dnia 18 październ ika  
1828 r o k u ,  przed Ak tam i  Ziemskienn N o w o -  

gródzkieui i  przyznaney , i przez Gazetę  K u r y e r a  
L i t ew sk iego  N um er am i:  i 5 a, i 55 i i 54  ogło- 
szoney , n i ektórzy wierzycie le ,  czy to  przez  od-  
le-rłą kommuoikacyą  czy przez u i erych łe  zde­
cy dow an ie  się, za ledwo  w ty m  mies iącu n a d e ­
s łal i  swoie submissyc , inni  zaś mając  na ma­
ją tk ach  swych podnies iony rozbior ,  me byli p ra -  
Wo mocni  dzia łać  , jako w rzeczy od d an e?  na 
ex dyw iz ya ,  a mianowicie:  J W .  Mateusz  W .  J a n  
b ra c ia  Markiewiczo przeszło w 160,000 złot .  
do  massy J W .  Hrabiego Chodkiewicza ,  p re te n -  
sorowie ,  ani  sami ani  Żaden z ich wierzyciel i  , 
p rz ed  ogłoszeniem w y ro k u  Sądu E x d y  wizorskie-  
go, pisać się n i e b y l i  mocui,  i l ed w o  pi  zez d e ­
k r e t  i 5 marca biegącego rokt i  w pówiecie  N o ­
wogro dzk im  majętności  Sawiczach ogłoszony , 
r e a ln i  właścic iele do  tey należności,  u k az an y ­
mi zostal i ,  k tó rzy  w znaczney już licz ne zgo­
dzenie  się swoje na  wyż dat t ą  rzeczoną kora -  
plartacye oświadczyl i ,  z ośób s w j c  na  ezytC 
submissye przyznaniem upow ażnione ,  czynią,  1 
czynić zapewniają;  z tych więc  przyczyn d o ś w i a d ­
czywszy zw ło k i  w  żebran iu  po trzebnych od o-  
gółu wierzycie l i  podpi sów , dz ia łania  d pożyczkę
n a  d o b ra  K opyłowskie  w  b anku  przedsiębrane  
b y d ź  nie mogły , a s tąd  w dniu  20 biegącego 
m ca  ap r y la  Spodziewaney w y p ła ty  zaskuteczuić 
n ie  podobna.  I /ecz jak J W  W . i W  W . wierzyc ie­
le ł a s k aw em  swem zaufaniem w d o p r o w a d z e n iu  
tey  pożyczki  i przyjęciu d la  rozliczenia się wz ię-  
tem i  z b a n k u  pieniędzmi ,  niżey podpisanych d -

poważnić raczyli ,  t ak  od pow iad a ją c  położone?  
ufności poczytujemy za obowiązek zawiadomić  
iż ńayusi luieysze s t a ran ia  ze s t rony naszey,  J W .  
Hrabiego Cho dk iew icza  d o k o n y w a ją  się k u  
zaćiąguieuin  takow ey  pożyczki  w b a n k u  i r z e ­
telnego pod ług opisu z wierzycie lami  rozlicze­
nia się, aby zaś zbl iżony t e r m i n  25 ap ry la  m o ­
cy tey koinp lanacy i  nie ods łabiał ,  przez  niuiey- 
s te ogłoszenie ,  słuszne zaszłey zw ło k i  p r z e ło ­
żywszy p o budk i ,  o c ierpl iwość  jeszcze do sze­
ściu miesięcy dla zyskania  należytych fo rma t  -  
nośc iow  oprószamy,  poczem wzię te  pieniądze 
z b a n k u  s tosownie  do wol i  wierzycie l i  , iż w  
te r  ni i ule i mieysću przez  gazetę wskazać  się ma-  
jąceni w y p łaco n em i  zos taną,  upew niamy.  D a u  
1829 r o k u  dn ia  2 kwietnia .

K o n s t an ty  Radzi wi ł ł .
Ad am Hrabia  C h re p t o w i c z ,  jako świadek,  

t roskl iwości  JO.  Xięcia ,  o domierzenie satysfakoyi 
k re dy to rom .

Apryla  10 1829.  W o l n o  d r u k o w a ć .  C en ­
zor  P a w e ł  K uk o ln ik .

2 Rząd O b w o d u  Białostockiego 2go W y ­
dz ia łu  z p o w o d u  nieprzybycia  ocho tn ikow  w  
t erm inach  2 0 , 2 7  m arca  i 3 ap r y la  b. r. u p rz e ­
dn io  już ogłoszonych, n a  zadzierżawiehie  A b it i i  
Mielnickiego fo lw a r k ó w :  Rasz towca,  Z e t c zy c  i 
Cećel  w pcie Drohickim l e ż ą c y c h , porytórnei 
wyznaczył  d l a  ta rg ów  te rm iua ,  jako to: p i e r w ­
szy 5 o kwie tn ia ,  d ru g i  1 a t rzeci  i ds ta tećzny 
2 maja 1829 r °ku.  Życzący za tem wziąść vv 
d w u l e t n i ą  zaczynając  z 1 nas tępującego mies ią­
ca junii dz ierżawę  pomienioue  fo lw a rk i ,  W k t ó ­
rych podług os tatn iey rewizyi  zuayduje  się w ł o ­
ściańskich rnęzkie? p łc i  dusz  4 6 5 , - ocznego z o -  
riych w ed le  P r u s k i e g o  Anszlagu l iczy się d o ­
ch odu  sr ebrem  rubl i  2 ,4g 5 kopiejek i g j ,  z e ­
ch cą  p rz ybydź  do Białostockiego Rządu ego 
W y d z i a ł u  w oznaczonych te rm inac h  z p r a w  ne ­
nii ew ikcyami ,  od po w iada ją cem i  dw u le tn i e?  a -  
r e n d o w n e y  s u m m ie ,  na jakich zas kon dycynch  
folwarki  tc , mają bydź oddane w* dzierżawę,.  
W t e rm in ach  l icytacyynych objawiono będzie;

So w ie tu ik  W  rubel.
S e k r e t a r z  Ł nuk iew icz .
S to łanaczal n ik  K ra ssowski ;

2 L i t e w s k o - W i le ń s k a  M ag is t r a tu ra  P o w -  
szechuoy Opieki  ninieyszem ogłasza : iż w n ie?  
będzie się p rz ed aw ać  przez aukcyą  z pub l i czn e ­
go targu,  od dany  na  ew ik cyą ,  za omin ieu ie  w  
t e r m i n i e ,  n ie ruchom y mają tek  Ciechanowiszki  
Sędziego Ziemskiego Wileńskiego  Drzewickiego  
położone w W i l e ń .  g u b e r n i i i  pcie z 5 o włości ań-  
skiemi p łc i  męzkiey duszami , ze w s ze lk ą  n a le ­
żącą  do nich  Ziemią i wszelkiem Ha niey z a b u ­
dowaniem;  do czego naznaczono p o w t ó r n e  t e r ­
miny: i szy 4 , sgi  8, i 5 ci ostateczny 11 nas tę ­
pującego l ipca.  ZyCzący kupić  t e n  majątek  zech­
cą  pr zyby dź  do M ag is t r a tu ry  Pow szechney  O- 
p ieki  pomienionych dni w  czasie posiedzeń i 
widzieć w  niey przCdającego się mają tku i n w e n ­
tarz  i w a r u n k i .  Dn ia  5 kwietnijsi 1809 r.

HenpeMeiutMH Mjient h RaBajiepn KjiefiCinłz.-
GeKpemapb II. CojiUManH;



2 Od Podolskie-y M agistratury P o m scch n ey  
Opieki ninieyszern ogłasza się , iż na przetlaz  4 o 
dusz p łc i  m ęzkiey w łościan obywatela Podpułko­
w nika  wtrysk Idol. W yleżyńskiego Umiskiego P tu  
w e wsiach BodLaczowce i Kołodiowce położonych, 
dla  uzyskania d ługu , za  pożyczką  jego w ley M a ­
gistratu*'ze, wynoszącego oprócz procentów  5 9 o o 
rub. ass., naznaczono do targów term iny, iszy  1 5 , 
2gi 17 i 5 ci ostateczny 20 maja tego 1829  roku, 
życzący kupić ten m ajątek zechcą przybydź do 
M agistra tury Powszechney Opieki pomienionych  
dn i na 1 1 godzinę zrana , i w idzieć przedającego się 
m ajątku inw entarz i w arunki. Sekretarz Gzarnucki.

2 Od M ohilewskiey M agistra tury Powszech­
ney Opieki ogłasza się, iż w  nicy będzie s icp rze -  
dawać za ominienie term inu , m ajątek, Czerykow- 
skiego P tu  obywatela Felicyana Kaszy, wsi S za -  
łuchowki 20 męzkiey p łc i włościańskich dusz, z 
ich własnością., ziem ią  i dwornem zabudowaniem, 
oceniony 1200 rub .; życzący kupie, zechcą p i zy-  
bydź do tey M agistratury na terminy: iszy  2 3 , 2gi 
26 i  3ci  29 lipca  1829 /-- Sekretarz Hołyński.

a w  Magistrac ie  Miasta W i l n a  o d b y w a ć  się 
bę d ą  publ iczne  L icy la cy e  w  dniach 17. 18 i 
19 teraźnieyszego  miesiąca apryla  na oddanie  
z nadcho dzącego  ś. Jerskiego  terminu w jedno  
roczną arędo w n ą  dz ierżawę D o in ow  Jur ewicz a  
czyl i  zeszłego S a w a n ie w s k ie g o  przy Konnym  
R y n k u  pod N* 1 .345,  i Star. l ek i  Boruchowi-  
cza T a u b e r a  na Zarzeczu pod N.  583  po łożo­
nyc h , życzący w ię c  ar ęd ow ać  t a k o w e  domy ze­
ch cą  na oznaczone  termina jawić się do Wagi 
s trata  W i l e ń .  z od p a w ie d n ie m i  e w  kcyaini dla 
nal eżenia  do  Licy tacyi .  R o k u  1839 tuea apryla  
q dnia.

L. Weinz iehr R. M- M. W .

5 . Sąd Ziemski  powiatu Upitskiego,  d ek re ­
tem oczewistym 16 marca roku idącego,  między  
sukcessorami zesz łego  Jakóba Szukszty b. Mar.  
szalka Upit. ,  zupełne lata mającemi, opiekunami  
nie le tniego potomstwa i kredytorami tegoż b. Mar­
szałka Szukszty zapadłym; rozprawę w kwest iach,
0 zapisy między rodzicami b y ł e ,  o wydział  sched  
doczesnych pe łnoletniemu rodzeństwu, oraz o u- 
s a t y s l a k cyonowanie  antecessorskich wierzyc iel i ,
bądź to przez inekwitacyą za procent ,  bądz tez 
przez taxę exd yw izyą ,  jak się okaże z potrzeby,  
w  Sądzie swoim determinował ,  i ostateczne w tern 
p r z y p a l e n i e  sprawy na rokach następnych ja­
m o w y c h  po upł yni one y  dylacyi  postanowił.  
Uprzedzając zaś wsze lk ie  zdarzyć się mogące  
zamitrężenia ku zbliżeniu należney  wed le  prawa 
kredyt orow satvsfakcyi,  naznaczył  pomiar ma­
jątków z iemnych dla odkrycia massy ich warto­
śc i,  oraz komportacyą ws ze l k ic h  papierów,  obli-  
g0 w,  skryptów, pod różnym nazwaniem zapisów,  
l ewitów,  regestrów,  notat i wsze lk ich  innych po­
dług kontrowersyow stron,  przez wszystkich  
do tey  sprawy wchodzących na dzień osmy maja 
teraźnieyszego 1829 roku, w kan celaryi  akto-  
w ey Ziemskiego Upitskiego Sądu pod regestrem
1 datami spe łn ić  się powinną,  z pers i s tency  ą czte-

iedzielną  i wolną za rewersami  kommunika-  
r 0 "'e Mi ędz y  inneini regułami,  obowiązał  mnie 
n i i e v  podpisanego administratora dóbr sukcessyy-

'h P r z e z  D w o r z a ń s k ą  Upitską Opiekę ustano­
wionego,  adcytować osoby do tey  sprawy wpł y­

wające,  i o terminie komportacyi  oraz rozprawy  
w Sądzie Ziem.  Upit,,  przez Gazetę Kury cra  L i ­
tewskiego wszystkie interesowane s trony zawia­
domić,  co też przez ninieysze ogłoszenie do ga­
zet wzmienionych podające się i dopełniam. Da­
no w Poniewieżu,  1829 roku, miesiąca marca  
27 dnia.

Ignacy Sopoćko Sędzia Graniczny Upitski  
przez Dworzańską Upitską Opiekę ,  nad dobrami  
sukcessvynemi  naznaczony administrator.

T a k o w e  ogłoszenie,  jako zgodne z cytowa­
nym na wstępie dekretem że wolno jest podać  
do Gazety Kurvera Li tewskiego świadczę Sędzia  
Ziemski  Upitski  F .  W eresz czy ń sk i .

Jan Jasieński Regent  Ziemski  Upitski ,
Pozwolono drukować 6 kwietnia 1829 .  

Michał  Oczapowski  Professor Zwyczayny Uni­
wersytetu,  Cenzor.

2 Dom Samsonowiczów w mieście W iln ie  za  
Ostrą bramą pod  N. 128 o położony, z  mocy p r z y -  
poruczoney m nie Adm iriistracyi, wypuszczam  w  
roczną arędę. więcey dającem u w och terminach-, 
w  1 szym d. 16, 2gim  d. 19, 3cim  i ostatecznym  
d. 20 biegącego mca apr.; życzący ony utrzym ać  
w pow yższych term inach w tym że dumie za jaw i się.

M aciey P aw łow ski.
W olno drukować Policm eyster Chrząstowski.

3 Od L itew sko-W ileńskiego Gubernialnego 
R zą d u  ogłasza się, iz dla reparacyi D w orząńskie­
go domu w mieście W iln ie  p rzy  Zam kow ey bra­
mie położonego, zaymowanego przez ig i  Depar­
tam ent W ileńskiego Głównego S ą d u ,p rze zp o d ra d  
z publicznych targów z tem , ażeby takowa repa- 
racya zaczęta była w  m aju, a ukończona nieod­
m iennie do 1 5 augusta tego roku, naznaczono p rzez  
ten R zą d  term iny do targów w W ileńskiey S ka r-  
bowey Izbie: iszy  2 4 , Ig i  2 5 i 5 ci ostateczny 26  
teraźnieyszego kw ietnia. Zatem  zyczący podjąć  
się tey reparacyi. zechcą przybydź na te term iny  
do luteyszey Skarbowey Izby.

Jssesor Jó ze f Szulc.
Sekretarz Jamont.
N aczelnik Sołu  P iotr W olański.

5 Z rozporządzenia Sąd u G ł ó w n e g o  L i t e w ­
sko W i le ń s k ie g o '  2go C yw i ln ego  D ep a r ta m en tu  
majątki P odb rzrź  do dz iedz ic twa Jana, So d a l i -  
szki Flory  ano, braci  W e re sz czy ń sk ic h ,  i K u c i -  
szki St ani s ła wa Boh us zewi cza  n al eżące ,  w  Ptc ie  
Upitskim położone,  z publ iczney l icytacyi  od dnia  
2 3 apryla roku teraźnieyszego oddają się przez  
P o w i a t o w ą  Upitską Opiekę  w  ar e n d o w n ą  pos-  
sesyą, życzący zatem t a k o w e  majątki a ren d o -  
w ać  zechcą  przvbydź  do Upitskiey Opieki  na  
dzień 19 apryla: gdzie i in w ent ar ze  tych m a ­
jątków okazanemi  będą.  D a t t  1829 r. apryla  
1 dnia. W  mieście S ą d ó w e m  Pon iew ież .

Sędzia Z i e m 1*. U pits. Ada m Jasieński.
S ek re tarz  Korabjewicz.

3 Sąd Ziemski  Pt tn K o w ie ń sk ie g o  dekr etem  
dnia dzisieyszego ogłoszonym w  sprawie  konknr-  
s o w e y  w i e r z y c i e l i  nad funduszem b. Ziem. a pó­
źni - y  Gran.  Pt tn  K o w i e ń .  Prezesa J W .  Józefa  
Chłopickiego  w  przedmiocie  jedn oczaso wey  dla  
w s z y s t k i c h  domierzen ia  s a t y s f a k c y i , dz ień 18 
k w i e t n i a  na u rzęd ow ą i n w e n c y ą  majątku W ę -  
dziagoły z f o l w a r k i e m  Jozcf foweoj  i dalszeutl
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, - - u  „ s p r z e d a n i a  n a n t a l o o n  , m e c h a n i k i  a n g i e l s k i e y  ,
Bt lyno ncya tn i j  o r a *  r u l ' l l^ 1̂ J ’ ‘. k [™ ‘ *  t “ bron/ ,  a mi  oz d o b io n y  n a  p ó łs io dm y o k t a w y .

w ° i,,° j ro k o w a ć p ° iicn>cy8ter c h ^ 9i° wski-
s tk ie  ’s t a w a j ą c e  i u i e s t a w a j ą c e  s t r o n y  k o m p o r -  ^ S a d  T a x a t r s k o - E x d y w i z o r s k i  n a  d o m i e -
t a c y i  przy w ł a s n y c h  Zi em .  1 t t o w y c h  a k t a c h  s a ty s la k c y i  k r e d y t o r o m  zeszłego  M i c h a -
d z i e ń  2 5 juli i  t e r a i n i c y s z e g o  1829 r o k u  n a  z,a*d ^  M< k - S ędz iego  G r a n i c z n e g o  W i l e n .  r c -  
p i e r w i a s t k o w y  a d  f u n d  urn m a ję tn o ś c i  W ę d z i a -  m - Sj | j n  G ł ó w n e ę o  L i t e w s k o - W i l e ń s k i e f t o  2go 
goły w y ż  r z e c z o n ey ,  o r az  ak t a  in k w iz y c y i ,  a D  ‘ r t ^ m c n t n  w  „ń eśc ie  T r o k a c h  p r z e z n a c z a ­
li u l a c y  i i w e r e f i k a c y i  z t r a d y c y y n e m i  P°ssesor  -  „ p e łn io nych  a k t a c h  i l i e y t a c y i ,  p rzez  za-
rni u d e c y d o w a w s z y ,  d l a  w i a d o m o ś c i  P ° ' J 9 ; w  d n i a  dzisieyszym r e z o l u c y a ,  d z i e ń  1
ney,i spełnienia namieuiouego d e k r e t u  p rzez  s u  maia d o s t a w i a n i a  i n t e i  e s s o w a n y m

ny w t e y  sp raw ie  in te re ssow ane  o £ * * * * >  m a r_ s t r0 aom 'naznaczy ł,  po jakow ym  term in ie ,  że już
t e y  wiadom ości podaje. l 8 * ? ™ k “  t S i d  bez dalszych o b w ie sz c z e ń  dekret ogłoszony ! am-
ca 3 1 dn ia .  D nchow ny  Dep.  X-11 ranci missya na  u ie jaw iących  się zapisany będzie , 0 -
ro w icz  K an .  Cali. Brzes. D. tein przez t rz y k ro tn y  w  Gazecie k u r y e r a  L i -

,  , 7- / p u - K o l r  K , w a - t e t j i c g .  » w L c „  o g t a . . .  D a t  i 8 >9 . , . , 1 .
P re z e s  Sądu  Ziem. 1 ttu xvowt

l e r  I jo d w ik  Draft Kossakowski S ęd .ia  Ziem.
Dawid Gi.cyko Sęd.ia Z ie m .  Kowleń.

Regent Wincenty Swolkicn.

s  R„ka
Swiadozem. Nie„ okoo iow .,  Poru-
sz e w ic z o w  tseneuj J Tp p  R avmuudeei

Józef Kluczewski Prezes Ziem. Tr. i Kler. 
Leonard Żyliński Sędzia Ziem. Troc. 
Adam Strawiński Pisarz Ziemski 1 rocki. 
Hipolit Żyliński Ziemski Trocki Regent.

świadczenie im w**—  v łes/okociowey Poru- OGŁOSZENIE PREN UM ERAIY .
82a » i c .o w B .ned ,k to « ey  N .e« .kO R Rjsy MoralnoSci ; L i to t . t e r , ,  albo p o s t ™ . -
r»niltnwpv P ttu  Rosien. na y n . w zg lędz ie  o b y c z a jó w ,  zw y cza jó w  l
cz m k o w e y  * k o c -IoW m ianujących się bydź “ \a w V „ „ , :u a . . / ;  a  « » n i-
i lgnaceg ___ iSPicszokoć czyni się w oko-

u x a x u x . o . - .   ------------------------j , --------------  r  -

uia we względzie obyczajów, zwyczajów l 
Literatury Anglików i Amarykanów, napi­
sane po angielsku przez Waszyngtona Irwin- 
ga Amerykanina, a teraz na polski język prze­
łożone. Tomów dwa.

M aterye  Tomu Iszego.  ̂
Szczegóły o Autorze. —  Podróż. —  Zona.—

; T-rnaCeeO IMieSlOAunu" —- , ,  -_ _ • -
aktorami folwarku Nieszokoc czym się w oko­
liczności następney: Obżałm N.eszokociowie
licznosci do dziedzictwa, k.edy uwaza-
£ “ 2’ w elkiemi oenrami majątek Nieszokoęie
^  T p t c i e  Rosień. sytuowany jest obciazo-
zwany w Ptci_e . ;ic w zysku dla siebie ozczeguiy v    7
ny ,z e  prócz d .ied«ctw -iw o y ,  B#_ Rozko, (uczony Liwerpulanm , bankier.) -  O
nie maja: bo nad wartość ziem P _ 6 ^  aalorach angielskich o Ameryce piszących. O
nedykta Nieszokocia ą a > n eU kajes tu -  życiu wieyskiem w Anglii. — Nieszczęśliwa mi-
i za naypierwszą kredytorkę ałca D.ellk. ^  t  u y _  y napisania xiążki. -  Król Poeta, 
znana, Postanowili przeto ^ k  dochodzi wie L ^  szkocki.) _  Kościół w i e y s k i -
zaciągnąć na wspommonym majątku ciężary , i  ̂ __ WiDiarnia pod godłem
ziemią czasu Sądów Granicznych za rymarczye, Listczipu. Poszukiwa-
azebv tym sposobem nszczuplic dolę prawney M o w y JJzm a  na y Zmienność L ite -
possesorkii prByprowadŁić do iiaybiednieysiego ma w Opactwie westmm .ter-
^ -„o CTtivbv nikt z niemi mezawierał ku ratm y. nozmowa nber-
Btanu, wię tofki tranzaktow j nie kredytował skienr — Pogrzeb na wsn —  ^  w est miń-
krzyw z na folwarku Nieszokociach, z y , (albo widmo pana mło ego).
tiumm z oświadczenie zapowiadając ze sterskie Opactwo.
przez ni y nyCb prawem dochodzić bę- T o M n I I go.
0 taki maMfestuje się. Boże Narodzenie. -  Dyliżans. -  Wigilia
dzie, nayur £ rVStyna Nieszokociowa. Narodzenia Bożego. —  Dzień Naro zen

n  i miesiąca marca 20 dnia , po e0. —  Obiad na Boże Narodzenie. y-
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oświadczenie d „ ak ,  .  . .n n e ,

““ ^ „ „ „ le n tT e n d o t .  In.Vtewica Regent Z. . .  da j j * * *  ^  » •

P ita  Rosieli. Z.1«YŁ gi, ie  ca jedne .  „ay.nakoniitstjch w  literata-
P c .y d .n t  Z cną* Z WUoo j  6 kw ie.  ^  am„ jkański. y jest m ian., w  Angin nyska-

D o z w a l a  s,ę drukować. ^  stawę i niejednokrotne wydanie; we
tnia GI29 roku Cenzor Leo Francyi i Niemczech zu;»lazło tłumaczów, teraz

o D o  ocięsarni niiey podpisane? , przyszedł cbcąc je ukazać i w polskim
t r a n s p o r t  d z ie ł!  G ó r n ie j  to m ó w .  IV , V  VI, ogła8ea ninieyszą
1 V II , uprasza się przeto PP . Prenumeratorów zupełnie ukończone _ 1 otrzym p ^

°P1,V raczyli przYW di do właścicielki xięgarm dla Cenzury: drukować się zacznie, )ak j y  ,
ażeby w z y u  p r z y j  * ^  x ięgam i YJC się z prenumeraty potrzebna , lose pieniędzy
In ly d u j ! się iw ie i łsprowadzone dzielą z TVarszawy dla opędzenia kosztów druku tomu l 8°> PJ*'

tom i ago. C .na prennm er. ,  »
JTolno drukować Policm eyster Chrząstowsku p 0 \. 10 w Wilnie na nneyscu,
’r  ________ _ śie prenumerata przyymowac będzie. _ <

„  4 , • . t A Przyymuje się zaś w Wilnie: w xięgarniacli
3 w  Xięgarni Józefa Zawadzkiego jest do yy 1 (*)



P P .  ZaWarlzltlego i Moritza. W  Redakcyi  Ku-  
ryera  Lit.  W  Warszawie  u PP .  Zawadzkiego
1 Węckiego.  Tudzież w Krzemieńcu,  w Miń­
sku, w Nowogródku  i w Grodnie u kol lekto-  
rów,  którzy łaskawie t rud rozdawania bi le tów 
na siebie wziąść raczyli.

Zi po lecen ia  tłu m a c za , w ydaw ca-
Ferdynand Gntt

W olno  d rokować.  W i ln o  d. 25 marca 1829' 
r .  Cenzor N. Jurgiewicz.

O g  ł  o s z  e n  i e.
Litewski Pocztamt ninieyszyni wzywa ży­

czących sobie podjąć się dostawy potrzebnych ma 
od dnia 1 lipca roku teraźnieyszego w przeciągu 
t rzech lat , w każdym do tysiąca sążni i więcey, 
jednopolanowych drew brzozowych , olchowych i 
sosnowych , każdego gatunku po równey części,
2 tem, iżby się oni stawili w Pocżtamcie dla odby­
cia targów w terminach następujących: pierwszym 
7, drugim 10, a trzecim i 5go dnia następnego mie­
siąca maja,gdzie i dalsze kondycye będą objawione, 
7. warunkiem, iżby każdy życzący złożył przy ob­
jawieniu na piśmie prawem ustanowiony załoga 
mogący bydź pewnym i zupełnie skarb zabezpie­
czającym , bez czego nikt do targu dopuszczonym 
bydź niemoż.e. Dnia 8 kwietnia 1829 roku.

Sekretarz i Kawaler  Andrzey I lryń.
Naczelnik Stołu Pisarew.

3 Sąd Taxato rsko-Exdywizorski  Remissą 
Sądu Z ieui. Wileyskiego 1827 8bra 2 5, na roz­
dział  funduszów W .  Kazimierza Rodziewicza 
Rotm. Brasław.  ustanowiony , w terminie z 
obwieszczenia przypadłym do Mtńości J ack ie ­
wicz aliaS Szczodrowszezyzny zebrany, po u ł a t ­
wieniu czynności pierwszoziazdowenm Sądowi 
właściwey,  komportacyą po wszystkich kredy-  
toracli i debitorach z terminem złożenia oney 
w  dniu 20 apryla t. r. na czteroniedzieluą per-  
gysteucyą do kancel laryi  Ziem. Wileyskiey u- 
Znał, akta z kim wypadać będą udecydował ,  i 
termin ziazdu powtórnego przenosząc swą ju- 
tfyzdykcyą do miasta ptgo Wileyki ,  dzień 10 
8bra b. t .  przeznaczył ,  w którym aby wszyscy 
kredytorowie i preteusorowie stawal i,  sub amis- 
śione rei obowiązuje. 1829 stycznia 12.

Justyn ChomskiS. Z. P. W .  Exdywizor .
Ignacy Brzozowski Exdywizor  i Kawaler .
Konstanty Wierzbicki  P. Z. M. Exdywizor .
Regent  Marcin Bądzkievyicz.

5 Uwiadamia się : ze Loterya,  wizerunku 
Starożytney Świątyni  Dyanny w Rzymie z 10,608 
k a w a łk ó w  drzewa kruszynowego bez naymuiey- 
szego klejenia złożonego, będzie się ciągnęła dnia 
26 apryla b. r. po południu,  w  handlu P. Oli- 
w ie ra  przy Zamkowey ulicy , gdzie tenże w i ­
zerunek jest w każdym czasie do widzenia. 
Oraz ma honor  zawiadomić właściciel onegoż, 
iż nayduje się tamże czterdzieście bi letów pró­
żnych do wzięcia , cena jednego jest kop. srebr .  
5o. Zastrzega się przytem : że bilety nieopła­
cone nie będą należeć do wygraney , i będą 
z rejestru wymazane przed ciągnięciem.

W o l n o  drukować  Policmeyster Chrząstowski.

3 Na skutek Remissy Sądu Ziemskiego P o ­
wia tu  Wiłkomirskiego w r. 1828 miesiąca gbra 
19 dnia nastałey, taxę i exdywizyą majątku Szo-

powa J W .  Krzysztofa Hrabi  P la te ra  Starosty 
Bernatańskiego determinojąeey,  Sąd Exdvwizor-  
ski w  dniu 25 januaryi  roku  idącego zjechaw­
szy do rzeczonego majątku Szopowa,  postano­
wienia pierwszozjazdowemu Sądowi właściwe 
uczynił ,  komportacyą  dokumen tów do  1 apry ­
la, ak ta  inkwizycyi  na dzień i 3 maja, termin 
sprawy oCzewistey junii i 5 roku  idącego prze­
nosząc tę juryzdykcyą do miasta powiatowego 
Wiłkómierza  udeterminował ,  do którego Sadd 
kredytorowie oraz debi torowie pod u t ra tą  rze­
czy ażeby przybywać dla objaśnienia interessu 
raczyli, dla tey przyczyny uinieyszą awizacyą w 
Kuryerze Li tewskim umieścić postanowił .

Józef I loppeu Prez. Z. Wilkom. Exdyw izor .
Stanisław Tadeusz Stomma Z. W .  Sędzia 

Exdywizor.
Andrzey Bu tler  Sędzia Ziem. W i ł .  i Exd.

Regent Izydor  Woyszwił ło.

3 W  majątku Dziekani szkacli o pi. Jpiąty m ili 
od W ilna  w p a ra fii  -Lawaryskiey będzie się prze­
dawać od daia 17 do 23 kwietnia m. t. bydło ro­
gate i owce, świnie i dalsze sprzęty gospodarskie; 
zyczący nabydż Znaydą na mieyscu u. elionoma m a­
jącego ir tey rzeczy dyspozyą, wszelką r.nformacyą.

Wolno drukować Policmeyster Chdząstowski.

5 Li tewsko-Wileńska Magistraturn Powszech- 
ney Opieki uinieyszem ogłasza, iż w niey bę­
dzie się przedawać  przez aukćyą oddany na e -  
wikcyą za omiuieuie terminu dom murowany 
wysłużonego Prolesora Radcy Stann Reszki; po­
łożony w mieście Wilnie  na przed inieściu L u -  
kiszkach pod N.  856 , do czego naznaczono po­
wtórne  terminy: iszy 29 kwietnia, ( agi 2 i 3ci 
ostateczny 6 następującego maja. Życzący k u ­
pić ten dom zechcą przybyć do Magistratury 
Powszechney Opieki pomienionych dni w czasie 
posiedzeń i widzieć w  niey przed a jat cego się 
domu iuwcutarz  z oćenką. Dnia 3 1 marca 
1829 r.

HenpeMeHHBiu Mjichl KojuieascKifi Accecopi, 
H K anajiepł, llem p n  K aefienił,.

CeKpem apt llBam, CojnialanK.
FlauajiBHHKTj Cmojia r y 6epHCK.itt CeKpenraph 

A H^paveeBCKiu.

5 L i tew sko-W ileńska  Magisitratura P o ­
wszechney Opieki ogłasza, iż w niey będzie się 
przedawać]  przez aukcyą oddany na ewikeyą za 
ominieuie terminu nieruchomy majątek Dom -  
browszczyzna zmarłego Podkomorzego Józefa 
Zabłockiego, położony Wileńskiey gubernii  w  
Zawilcyskim Pcie,  w którym zapisauych do o 
statniey 1816 r. rewizyi jest osobiście płci męz- 
kiey 147 i żeńsfciey 129 dusz ,  urodzonych po 
rewizyi płci męzkiey 6 1 i żeńskiey yg  dusz, ze 
wszelką należącą do nich ziemią i wszelkiem 
na niey zabudowaniem, oceniony podług iocio- 
letniey proporcyi  dochodu 69,446 rub. y 0 kop. 
ass-, we cztery miesiące od dn ia  poźnieyszego 
wydrukowania  w St. Petćrsburskich albo Mo­
skiewskich gazetach ogłoszenia: do Czego oso­
bno naznaczone będą  uprzednie  terminy. Dnia 5 
kwietnia  1829 r.

H e n p e M e H H B i i t  H j i ć h ł  KojijierKddS: AccećopB  
11 K auajiepi, f fe m p t IvjieiicniB.

CeKpenmpB H . CóJiHMaHn.
Hnua.iBiiHKt Cmojia TyGepHCKiS CeKpemapB 

AH^pareeBCKiu.





u c z y  u h , K u m p u i  u  o n  i i i u e o i o w  n o  i  « t p r y -
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90DAT£K_ DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO.

w i ł ł J UPr5edni° Przez Prokuratoryą Massy R a«32i-
w wezwanie Jey wierzycieli dla wzajem-

nownd f  r  dobrowolnycfa układów traktowania , J £  .
dla wfTl.r* ł° I,0fneK° zehrar»a tychże Kredytorów , już
aważaiac ie^n^fc PrzJ cz)'n » pożądanego nie wzięło skutkuj
N  a V w V I a v d i *® P°stanowieu5e Komitetu Ministrów
la wchodzi y A  1828 r ° ku s tw ie rd zo n e  , dozwa-
E xdvw izv " ,  d°br0W0lue « U **7 naw et po „głoszeniu
przeszkód ł  t •* Sa™° t0 °8łoszeaie> n$uw»jąc już wiele
przeszkód ułatwię może następne traktowanie %  .„„„ t- iek-
*e zgromadzeni w Mińska w nayzuakomitsz, y l i e X f i X

w t r a k t o r a  ■ WleMJ cieIe.’ P °lrzeb ? P ' V ™  n .ó ln e y
inoonik  • ” U Z3S. y ’ n,e P °jed n ok rotn ie  o św ia d czy l i  t łn o -
W i e r t v r ! -  T łeU,e ’ P °wtórneS® wezwania do zebrania 8m 
W ierzyc «h Massy; w  tym wi9c celu i n a d z i e i  . że przez
d °br° Wolae układy zbliży się tak długo oczekiwany, a po- 

ą any a Hrabiów Wittgensteinów ich interessom koniec 
czyniona zostały w Ich Imieniu zapewnienia Wszelkich po * 

■wolności, jakiey tylko stan Massy i położenie Jey uczynić do­
zwoliły 1 dozwolą; a P rokura to rya , odebrawszy o sT n e no-
S e ’ . ]m m ?ysz; ra ma bou° r  upraszać wszelkiego tytułu 

Viewyoieh 1 Protensorów Massy Radziwiłłowskiey abv ra-
1 Przyby6 do Miasta W ilna 11a dzień o5 b. mca kw ie-

1 “ ",,7T°k luŁ Pltuipotantów iJam zając się z prowadzącemi in terest Massy, obmyśleniem
\ v i z y i ° lV U1<,g;iCy odda3‘ć doprowadzenie do skutku E x d y -  

Józef K arczew ski Zastępca Joneraluego Prokuratora.

. * V 1 Ł Js O, w DUE a  A li IV 1 A. M i  fi C I H O W S K I i  G O*


